
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
7,50 mk. polskich z odnoszeniem  do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesz* 
teaiych w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno* 

lamowy wiersz petitowy.
Adres: „G azeta G dańska“ w G dańsku—Danzig,

W YCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE  
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Łszej w południe. Telefon 1781.
Postschiiessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja:

PRZEDPŁATA W  W OLNYM  G DAŃSKU wy. 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob» 
szaru Woln. Gdańska po 60 fen. niem. za jedno, 

łamowy wiersz petitowy.
robią Przedmiejska (Vorstadt. Graben) 49.

NIECH B Ę D Z IE  POCHWALONY J E Z U S  CHRYSTUS!

Rok XXX. Gdańsk na piątek, dnia 6-|o sierpnia 1820. Nr. 179

W ię e e J  w i a r y !
Z ukończeniem w ojny światowej pow stały 

nowe zadania dla zmienionego świata europej* 
skiego. Skutki w ojny zmieniły tak  zew nętrzne 
jak i w ew nętrzne ustroje państw  zawikłanych w 
wir walk. T ylko niejedne jeszcze państw a za* 
chowały pozornie swój daw ny wygląd zewnętrz* 
ny, gdy tym czasem  w ew nątrz nastąpiło m niejsze 
lub większe przeobrażenie. D aw ny ,system opar* 
ty  na ostrzu miecza, nie mógł się na stałe zacho* 
wać i utrzym ać. Jedna skrajność rodzi drugą. 
N iespraw iedliw ość popełniona w historii ludów 
pomściła się w straszny sposób. W inni nie uszli 
swej kary. K ażdy z praw dziw ie po polsku my* 
ślących wierzył, iż ze zgliszcz i popiołów po* 
wstanie Polska. I dziś mimo szatańskich wvsił* 
ków naszych nieprzyjaciół mamy Polskę niepod* 
ległą. N a m łode to państw o zaprzysięgło się du* 
żo ościennych nieprzyjaciół, k tórzy chcą jej po* 
w tórnie wolność odebrać. N iem cy ubezwładnie* 
ni przez koalicję nie mogą swych planów obec* 
nie przeprow adzić i głoszą neutralność w woj* 
nie bolszewicko*polskiej. A rm ia czerwona nato* 
m iast zebraw szy cały swój zapas ludzki w ybrała 
się na zm iażdżenie Polski. Siła liczebna prze® 
ćiwnika zdziałała swoje. W ojska polskie zmu* 
szone były cofnąć się. O dw rót ten podziałał 
przygnębiająco na niejedne w arstw v narodu poi* 
skiego. Dopom agały w  tero gazety niemieckie, 
rozgłaszając ta tarskie wieści o sytuacji fronto* 
wej. Nic dziwnego, że lud pomorski, a szczs® 
golnie kaszubski, k tóry  nie będąc tak  narodow o 
uświadom ionym  jak W ielkopolanie lub Mało* 
polanie, tracił coraz więcej głowę i sta ł się mało* 
dusznym. Dośw iadczenia wykazały, iak miało w 
takich rzeczach m ożna w ierzyć w inform acje 
prasy niemieckiej, k tóra z zasady dla wzbudzę* 
nią nieufności do Polski rozszerzała takie wia* 
domości. Po takich dow odach nie powinno się 
przypisyw ać wielkiego znaczenia doniesieniom 
pism  niem ieckich a przedew szystkiem  takich, co 
znane są z podaw ania fałszywych inform acyj dla 
w zbudzenia sensacji lub niepokojów.

Do m ałoduszności lub braku w iary niemą o* 
becnie powodów. W praw dzie sytuacja Polski 
je st poważna, lecz daleka nie beznadziejna. 
O statnie doniesienia z frontu w spom inają o po* 
lepszeniu się położenia wojennego. Żołnierz poi* 
ski zerw ał się do obrony zagrożonej O jczyzny 
i dokazuje czynów bohaterskich. Pierwsze wię* 
ksze form acje ochotnicze walczą z powodzeniem 
w linjach bojow ych a świeży ich zapał udziela 
się także daw nym  żołnierzom. D uch podniosły 
żołnierza polskiego nie pozwoli na zabranie nam  
W arszaw y lub Lwowa. N ie spełniły sie oczeki* 
wania dow ódców w ojskow ych arm ii czerwo* 
nych, którzy już dawno zapowiadali upadek obu 
tych miast. Prasa niemiecka, będąca dobrze po* 
inform owaną o zam iarach bolszewickich, roz* 
puszczała podobne wieści już na kilka naw et 
miesięcy naprzód. v

Koalicja a szczególnie F rancja żywo zaintere* 
sowana losem Polski nie pozwoli na jej upadek.

W iększe jeszcze zaniepokojenie ludności po* 
m orskiej spowodow uja głosy niemieckie o  ple 
biscyt na Pomorzu. M yśl tę  podsuw ają oni boi* 
szewikom jako jeden w arunek pokoju. Najlep* 
szy to dowód, jak  „sumiennie“ zam ierzają oni 
wypełnić przepisy trak ta tu  pokojowego. Przy 
lada sposobności usiłują oni go obalić na swą 
korzyść. Lud pom orski nie potrzebuje mieć 
z tego powodu żadnych obaw  o los swój, k tó ry  
me będzie spoczywać w ręku Niemców, lecz 
Polski.

Podstaw y do obaw y o przyszłość zatem  nie* 
ma. W śród ciemności i chaosu bolszewickiego 
zaczyna wschodzić nad horyzontem  polskim 
pierwszą zorza pokoju. N ie m ożna na razie jesz* 
cze przewidzieć, czy jest ona zapow iedzią słp* 
necznego dnia pokoju, łub czy nie skryje się. 
jeszcze poza chm ury dalszej wojny. N ajbliższe 
dni przyniosą nam  rozwiązanie tej zagadki.

Ze spokojem  i nieugiętą w iarą spoglądajm y w 
przyszłość naszego narodu, k tóry jak w przeszło*

ści tak  i teraz odegra w ybitną role w historii 
świata dla dobra własnego i innych narodów .

B. K.

Wyniki badań komisji wojsko­
wej na Pomorzu.

„Pielgrzym“ donosi:
Kom isja w ojskowa dla zbadania stosunku 

w ojska do ludności na Pomorzu donosi: Celem 
zbadania stosunku wojska do ludności na Po* 
morzu, została rozkazem  wicem inistra spraw 
w ojskowych nr. 124 w ysłana na Pom orze korni* 
sja sejmowoswojskowa, w której skład weszli 
z ram ienia m inisterjum  spraw wojskowych, puł* 
kow nik sztabu jeneralnego Kleeberg, kapitan 
G rabiański. kapitan  dr. Sowiński, kapitan Kru* 
szelnicki; z ram ienia D. O. G. Pomorza delego* 
wał jenerał Roja ze swej strony jenerała Bijaka, 
do pomocy kom isji; z ramienia Sejmu posłowie: 
dr. W achow iak i Ignacy Reder, z ram ienia miej® 
sccwego społeczeństw a Pawlak, prezes dzielnico* 
wy N arodow ej P artji Robotniczej. Kom isja w 
dw.utygodniowem urzędow aniu zbadała skargi 
ludności i w kroczyła na mocy udzielonych jej 
pełnomocnictw na miejscu, gdzie tego było po* 
trzeba. Popełnione gdzieniegdzie nadużycia czyn* 
ników wojskowych: poszczególnych oficerów 
i szeregowych zostały zbadane na miejscu, a 
winnych oddano niezwłocznie władzom! sądo* 
wym.'. Komisja zbadała stosunki, panujące w 
G rudziądzu, Toruniu, Chojnicach, w Kościerzy* 
nie, na w ybrzeżu i pograniczu G dańska, w Tcze* 
wie i Lubawie i w  całym1 szeregu pom niejszych 
miasteczek. K om isja wysłuchała skarg ludności 
wzdłuż granicy polskomiemieckiej i w niektórych 
w ypadkach w kroczyła na miejscu. W yniki ba* 
dań zostaną w obszernym' m em oriale przed* 
łożone m inisterstw u spraw w ojskowych. Sejmo* 
wi i interesow anym  czynnikom. W iele skarg by* 
’o uzasadnionych, znaczna jednak  cześć zażaleń 
była przesadzona. Kom isja stwierdziła, że sto* 
sunki w ojskowe na Pomorzu dzięki coraz lepszej 
organizacji w ew nętrznej w ojska i zrozuntfenia 
stosunków  lokalnych stają się z dnia na dzień 
coraz bardziej poprawne, co też ludność bez wv 
ją tku  potw ierdziła. W ielkie uznanie należy się 
jenerałow i Roj i, k tóry m ając styczność z miej® 
scowem społeczeństwem, w kracza wszędzie 
z energją, gdzie chodzi o w ytępienie złych sto* 
sunków i Judzi. Komisja zwróciła sie do miaro* 
dajnych czynników o w ydanie zarządzeń, abv 
stosunek władz wojskowych do cywilnych był 
beznaganny i poprawny, bo ty lko w spółpracą mo* 
żna wyplenić nadużycia i samowole. Społeczeń® 
stw o musi popierać władze w ojskow e z należy* 
tem  zrozumieniem, że to, co stw orzyliśm y w sto*

sunkowo krótkim  czasie, to rzecz wielka. Lud* 
ność pom orska odnosi się z gorącem uznaniem 
do Sejmu i m inisterstw a spraw w ojskowych, że 
dano jej możność przedłożenia tych skarg i ża* 
lów. Komisja zwróciła uwagę, że dalszy rozwój 
stosunków w ojskow ych na Pom orzu powinien 
pójść w kierunku ściślejszej łączności społeczeń* 
stwa i wojska, jak  tego wymaga dobro O jczyzny

Ile żywności dostarczyła Polska G dańskow i?
Z biura Komisarza Jeneralnego Rzeczypospo* 

litej Polskiej w G dańsku donoszą nam :
Ludność G dańska nie zawsze dobrze sobie 

zdaje sprawę, ile żywności Polska dostarczyła 
Gdańskowi, dlatego należy przypom nieć, _ że 
podstaw ą jest umowa żywnościowa z 13 kwiet* 
nia 1920 r.

Umowa ta odnosi się do czasukresu od 1 
kw ietnia do> 31 sierpnia.

A rtyku ł 1 zawiera najgłów niejsze postano* 
wienia co do dostaw  Polski.

1. Rząd polski zobowiązał sie dostarczyć 
5 600 ton mąki. — Z  tych  dostarczono mniejwię* 
cej 5000 ton. Reszta nadejdzie w , najkró tszym  
czasie.

2. Kaszy i pęczaku zobow iązał się rząd  polski
dostarczyć 250 ton. Z  tego dostarczono 13 wa* 
gonów, resztą —. 12 wagonów — dostarczy się 
niebawem.

3. Rząd polski zobowiązał się dostarczyć 50 
ton mąki kartoflanej. Całą ilość te  dostarczono’

4. Rząd polski zobow iązał się dostarczyć 6700 
ton  ziemniaków, zobowiązania te  zostały w czer* 
wcu zupełnie wypełnione, a ponadto  na  życzenie 
urzędu gospodarczego w G dańsku dostarczono 
dalsze 500 ton.

5. Świń dostarczono G dańskow i przeszło 3000 
sztuk.

6. „U rząd gospodarczy“ w G dańsku otrzym ał 
zezwolenie na skup i wywóz jaj z 15 pow iatów  
w ojew ództw a pomorskiego. W  łipcu dowiezio* 
no około 40 000 sztuk jaj do G dańska.

Co do mleka, to w  artykule 2 układu z 13. 4. 
rząd polski zezwolił na sprow adzanie m leka z 
pogranicznych powiatów, dostaw a m leka do 
G dańska nie napotyka na żadne trudności.

A rtykuł 3 zapewnia G dańskow i zaopatrywa* 
nie się w ryby z polskiego wybrzeża.

A rtyku ł 4 daje praw o G dańskow i do zakup« 
świeżego w arzywa (w ładunkach wagonowych).

T ak więc układ z 13 kw ietnia 1920 r. zostaje 
lub już został przez rząd polski lojalnie wy* 
konany!

Niezależnie od tego-układu  zezwolił rząd poi* 
ski na wywóz 2500 ton  rychłych ziemniaków, 
które „urząd gospodarczy“ w G dańsku zakupuje 
od pew nych firm  pryw atnych na Pomorzu. Z  te* 
go załadow ano już 600 ton, tak  że pierw szy wa* 
gon już przybył do G dańska, a reszta przyjdzie 
w najbliższym  czasie.

O byś nie ża ło w a ł,
gdy gardło ci ściśnie brutalna 
r^ka bolszewizmu!

O byś nie p ła k a ł,
jęcząc w strasznej niewoli, je 
zaniedbałeś obowiązku!

O byś nie p rz e k lin a ł,
siebie za ślepot? i zniewieścia’ośe

; \ u. i tchórzostwo i bezgraniczną głupotę —
Ł: ' Ty, co dziś *ia® w ad z isz  zbli &;ąeej się grozy!

• In i  .Y lo s k e l d r z w ia m i tw o je m i ta rg :« !

■ Jeszcze  m o ż e s z  chwycić za karabin!
Jenzezo m ożesz podpisać Pożyczkę Odrodzenia1S47



Ponieważ układ aprow izacyjny zaw arto na 
czas do ligo sierpnia, zależy G dańskow i na 
śpiesznem  zawarciu nowego układu. O dnośne 
pertrak tacje  rozpoczęto. — W  układzie tym  u9 
względniona być musi w łasna produkcja powiat 
tów, należących do wolnego miasta.

Kurs dla dozorców  górniczych. Sekcia Szkol* 
nictw a Zawodowego, w porozumieniu z minister* 
stwem  Przem ysłu i H andlu organizuje od jesieni 
rb. przy Państw owej Szkole Górniczo*Hutniczej 
w  D ąbrowie G órniczej kursy  dokształcające dla 
dozorców  górniczych. Kurs nauki 2*letni. Na* 
uka odbyw ać się będzie wieczorem po 12 godzin 
tygodniowo. Część kosztów  utrzym ania szkoły 
ponosi Rada Przem ysłowa G órnicza.

Kursy w akacyjne dla nauczycieli. W obec sy* 
tuacji ogólnej m inisterstw o w yznań religijnych 
i oświecenia publicznego ogranicza liczbę kur* 
sów' w akacyjnych dla nauczycieli szkól po* 
wszechnych w III termjinie. N ie  odbędą się kur* 
sy  hum anistyczne w Sandomierzu. Łowiczu 
i Białymstoku, odbędą się zaś w Ciechanowie, 
Skierniewicach, Pabianicach, Kaliszu, W ieluniu, 
Łom ży i Radomiu; nie odbędą  się m etodyczno9 
pedagogiczne; w Biatyndstoku i Pińczowie, od* 
będą się natom iast w Pabianicach, Lipnie, Łę* 
czycy, D ąbrowie i Łukowie; nie odbędą się geo* 
graficznosprzyrodnicze: w Suwałkach. Zam ościu 
i N ałęczowie oraz fizyko*m atem atycznv w Łom* 
ży i rolniczy w Niegłosach, odbędą sie zaś; geo* 
graficzno*przyrodniczy w; Kaliszu oraz fizyko* 
m atem atyczny w Koninie i Siedlcach. Nauczy* 
cielstwo zapisane na kursy zwinięte, o ile pragnie 
uczestniczyć w kursie w innymi okręgu, winno 
nadesłać zgłoszenia w prost na ręce Inspektora 
szkolnego tego okręgu, w którym  pragnie za* 
pisać się na kursy.

D o  w szystkich myślących i czujących na Śląsku 
po polsku.

Nie wierz Niemcowi bracie!
N ie wierz Niemcowi, gdy Ci mówi i pisze, iż 

od roku 1000 Śląsk G órny  i Tw oi O jcow ie nale5 
żeli do biskupstw a wrocławskiego i że nie godzi 
się takie św ięte duchowme związki rozrywać.

Bo wprawdzie do tego biskupstw a należa* 
i należy dziś jeszcze Śląsk, ale przed  wiekam i 
należał on do Polski i od Poski oderw ał go 
przem ocą i gwałtem  nie kto inny ty lko Nie* 

mieć. —
N ie wierz mu, gdy Ci się przechwala, że on 

zlał na Ciebie w szystkie dobrodziejstw a kultu* 
ralne. i '

Bo jego kultura polegała na tern. by Ci 
spotw arzać Polskę w najniegodziwsz'v sposób, 
a z ust Ci Tw ój język przem ocą w ydzierać, byś 
naw et Bogu za krzyw dy, jakie ci wym ierzał 
nie mógł Izami zalany się pożalić.

N ie wierz mu, gdy Cię straszy, iż tw oje dzie* 
ci i dzieci twoich dzieci nie m ogą błogosławić 
tw ojej pamięci, gdy ich w trącisz do polskiego^ 
nierządu, niespokoju i biedactwa.

Bo dzieci tw oje i dzieci twoich dzieci, wlaś* 
nie błogosławić Ci będą za to, żeś Śląsk, k tó 9 
ry  sam Bóg z mówiącą tym  samvm co i T y  ję9 
zykiem Polską połączył, w yrw ał z paszczęki 
gada krzyżackiego, k tó ry  jeżeli nie pochłonął 
Cię doszczętnie, to dzięki temlu jedynie, żeś 
mu m ęczony ale niezam ęczony przyw iązaniem  
do w iary  i Polski O jczyzny T w ojej to uniemo* 
żliwił.

Zbudźcie się śpiący rycerze
Zbudźcie się śpiący rycerze —
Bój się rozgorzał zacięty.
Już dzieciom tłum ią pacierze 
Kozackich koni tętenty.

Pow stańce hufcem niezłomnym 
W  tej prób najcięższych godzinie. 
K rzyknijcie krzykiem  ogromnym.
Że Polska jest i nie zginie!

Edwiard Słoński.

N ie  wierz N iem cowi gdy Cię okłam uje, że 
gdy będzież za Polską głosować, oddajesz Śląsk 
nie Polakowi lecz Moskalowi, gdyż M oskal wkró* 
tce stanie się Polski Panemi

Bo dziś właśnie M oskal toczy się jak  kula 
biegnąca pfe> równi pochyłej w przepaść i ja* 
dem bolszewicko*żydowskkn zgangrenowany 
do szpiku kości, narodem , k tó re  skuł niegdyś 
kajdanam i z pokorą zw raca to, co im przy  po* 
mocy N iem ca zagrabił.

N ie wierz mu, gdy Ci bezczelnie twierdzi, iż 
w Polsce nigdy nie będziesz mai tak  pięknych 
kościołów, tak dobrego dusz pasterstw a, tak  
pięknego nabożeństw a, tak  dobrej szkoły dla 
Tw oich dzieci jak w Niemczech.

Bo piękne kościoły k tóre są ozdoba Two* 
jego Śląska nie on Ci pobudował, ale T v  sam» 
groszem odjętym , sobie od ust, bo Polska sły* 
nie poświęconymi duszpasterzam i, k tó rzy  gdy 
M oskale krw ią zalewali U nitów  na Podlasiu, 
życie sw oje oddaw ali dla ich dobra, bo gdzież 
są nabożeństw a piękniejsze i wspanialsze .jeśli 
nie u Stóp Panny Przeczystej na Jasnej G órze, 
a jak dobra je s t nauka dla dzieci Tw oich w 
N iem czech, przekonał C lę niejednokrotnie kij 
pruskiegó nauczyciela i sińce na ich ciele wy" 
mierzone im za to, że przem aw iały do siebie 
w szkole ukradkiem  językiem, przyrodzonym* 

N ie wierz N iem cowi gdy Cię straszy, że jak 
połączysz się na wiek wieków z Polska, chłop i ro* 
botnik pójdzie pod ucisk szlachty, straci praw a 
przysługijące mu w Niem czech i wysokie swoje 
ren ty  i zapłaty.

Bo Polska ma Sejm wlościańskte*robotniczy.
najdem okratyczniejszy w całej Europie, pa* 
nowie i szlachta stanow ią w nimi znikom ą 
mniejszość a uchwalona niedawno reform a rot* 
na, do w ładania ziemią upraw niła każdego k to  
m a chęć i ręce do pracy, podczas gdy na Two* 
im Śląsku, ziemia cała je s t w posiadaniu kilku 
niemieckich, w yciskających z Ciebie krew? ma* 
gnatów, a Tw ój robotnik jest białym murzy* 
nem, trudzącym  się dzień i noc po to, bryy prze* 
walali się oni na bryłach złota.

N ie wierz Niecmowi, gdy Ci mówi. że w 
Polsce takiej jak w N iem czech nie znajdziesz 
sprawiedliwości i że bolszewizm  grozi iei zagładą 

Bo spraw iedliwość niemiecka dla Polaka 
to  to  urągowisko sprawiedliwości, a czyż to 
dawno jak  niemieccy uczniowie bolszewików 
moskiewskich, całych niemal N iem iec nie uto* 
pili porw aw szy sie do broni w potokach, .krwi, 
za przykładem  swoich barbarzyńskich na 
w schodzie nauczyli, podczas gdy w Polsce ni* 
gdzie jak  do tąd  nie ośmielili się z bronią w  rę* 
ku zakłócić porządku.

N ie w ierz N iem cowi Bracie, nie wierz.
Bo każde jego słow o o Polsce, k tó rą  po Bogu 

miłować powinieneś najgoręcej to najniegodziw*
szy fałsz. ------

I pluń m u w twarz, gdy bluźniąc Stw orzycie9 
łowi św iata ośmiela Ci się niegodziwie tw ierdzić,

Rozmyślanie niedzielne.
N A  N IED ZIELĘ JE D E N A ST Ą  

PO  ŚW IĄ TK A CH .
E W A N G E L JA  św. M arka r. 7. w. 31—37.
Olnego czasu w yszedłszy Jezus z granic Tyryj* 

skich, przyszedł przez Sydon do m orza Galilei* 
skiego. przez pośrodek granic D ekapolskich. 
I przyw iedli Mu głuchego i niemego, i prosili 
Go, aby nań rękę włożył. A  odw iódłszy go na 
stronę od rzeszy, wpuścił palce w uszy jego: 
a splunąw szy, dotkną! języka jego. A  wejrzaw* 
szy w  niebo, w estchnął, i rzekł mu: Effeta, to  
jest, otw órz sie. I w net się o tw orzyły  uszy je* 
go, i rozw iązała się związka języka jego, i wy* 
mawiał dobrze. I przykazał im, aby nikom u nie 
powiadali. A le, im Ó n więcej im  zakazywał,, 
tern więcej rozsławiali, i tern bardziej sie dziwo* 
wali, mówiąc: D obrze w szystko uczynił, i głu* 
che uczynił, że słyszą, i nierrte, że mówią.

RO ZM YŚLANIE.
„I przyw iedli M u głuchego i niemego“. 

(M arek rozdział 7, w iersz 32).
G rzech zam yka człowiekowi uszy. rozum  

i serce; grzesznik to tylko słyszy i poznaje, co 
schlebia jego nam iętnościom . Mówić mu o praw* 
dach zbawienia, to tak, jak  przem aw iać do umar* 
łego lub nieczułego posągu. „O Boże! ileżto ra*

zy mówiłeś do mojego serca“, pisze św ięty Au* 
gustyn w księdze swego w yznania, „ale dla brzę* 
ku kajdan  nędznej m ojej niewoli, na głos Tw ój 
byłem głuchym .“ Tą głuchotą duchow na je st 
zatw ardziałość serca, najsm utniejszy stan  duszy,
0 k tórym  jasno sądzić m ożna z opisu świętego 
Bernarda: „N ie p y ta j“, mówi ten Święty, „co to  
jest zatw ardziałość serca, bo jeżeli na samo 
wspom nienie strachem  się n ie przerażasz, po* 
wiem ci, że jesteś już w stanie zatwardziałości, 
gdyż tylko zatw ardziałe serce nie lęka się tego 
stanu, bo przyszło już do stanu  nieczułości. Za* 
pytaj się Faraona, a dowiesz się od niego, że k to  
jest w tyn l stanie, zbaw ionym  być nie może, chy* 
ba Pan Bóg przez Swoje szczególne miłosierdzie 
da mu ducha nowego i odbierze mu serce za* 
twardziałe, kam ienne, a da skruszone, m ięsiste, 
jak  mówi Ezechiel, Prorok: „I dam  im; serce ję* 
dno, i ducha nowego dam, do w nętrzności ich,
1 odejm ę serce kam ienne z ciała ich i dam  imi 
serce mięsiste.“ (Ezechiel 11, 19). A le cóż je st 
jeszcze serce zatw ardziałe? Jest to  serce, które* 
go skrucha nie wzruszy, ani nabożeństw o nie roz* 
m iękczy i m odlitw a nie rozgrzeje; pogróżek się 
nie boi, kara Boska i chłosta jeszcze go więcej 
zatw ardza, na dobrodziejstw a Boskie sta je  sie 
obojętne, za łaski odebrane od  Boga nie dzięku* 
je; natchnieniom; Boskim nieposłuszne i na rady 
zbaw ienne głuche, o życiu przyszłem wcale nie

iż to jest przykazanie Boskie, abyś nie z Polską 
ale z N iem cam i szedł po doczesnej drodze życia. 

Polska to ukochana T w oja  M atka rodzona. 
Niemiec to ojczym  i bezlilośny Tw ój kat.

Stanisław  Bełza.

Przegląd polityczny.
Rady M arszałka Focha.

PA T. W spółpracow nik paryskiego „M atina“ 
w następujących  słowach streszcza, pogląd mar* 
szalka Focha na położenie w Polsce:

Kiedy się kto chce zatrzym ać — to się za* 
trzym uje. K iedy się pragnie bronić — to  się 
broni. N ależy ty lko  powiedzieć sobie; „N ie co 
fam y się już dalej“, i jeżeli się umie to powie* 
dzieć tak  jak trzeba, to arm ja zatrzym óie sie na 
miejscu oznaczonem. Polska ma ku tem u śród* 
ki. N igdy jej nie radziłem, jak  świadczą dowo* 
dy, aby była napastniczą, lecz te raz  radze iei być 
pełną godności i nie pozwolić sobie narzucić 
woli zwycięzcy, albowiem Polska powinna tylko 
chcieć, a nie będzie zwyciężona. N astępnie 
w spółpracownik dodaje: „A lianci nie widzą w 
tern nic niedogodnego, aby Polska zaw ierała ro* 
zejm. Ale byłoby zgubą Polski, gdvbv zawiera* 
la pokój pod warunkiem  zbolszewizowania się. 
Polska może tego uniknąć.

Bolszewicy nie myślą o rychłym pokoju.
PA T. W edle inform acji dzienników  francu* 

skich; istnieje pow ażna podstawa, do przypusz* 
czenia, że sow iety nie m ają bynajm niej zam iaru 
zawarcia z Polską szczerego pokoju i myślą tył* 
ko o jak największem  rozszerzeniu swvch powo* 
dzeń do tego stopnia, aby ich przeciw nik był 
znie\ clcr.y kapitulować.

Spisek na rząd  wiedeński.
„Airbeiter Zeitung“ donosi o uwiężeniu przez 

policję porucznika K uglera z Zalaegerszeg. Po* 
lic; a znalazła przy nim m iędzy inne m i doku men* 
ty  podróży w ystaw ione przez legion austriacki 
W Zalaegerszeg. Kugler zeznał w śledztwie, że 
celem legionu je s t wkroczenie do A u str ii i oba 
lenie rządu republikańskiego.
M illerand przeciw  politycznym  planom  sowietów.

Przem awiając w  Izbie deputow anych Mille* 
rand  podkreśli z naciskiem! konieczność utrzyma* 
nia ścisłego związku m iędzy m ocarstw am i sprzy* 
mierzonem i celem* zapewnienia w ykonania trak* 
ta tu  pokojowego, celem udzielenia Polsce porno* 
cy i pokrzyżow ania planów w ojskow ych a zwła* 
szcza politycznych rządu sowieckiego.

Berlin a M oskwa.
„Tem ps“ podaje, że s tac ja  radiotelegraficzna 

w, N auen wysłała dnia 31 lipca rb. a rad jo  do 
rządu sowieckiego z zawiadomieniem, że prezy* 
dent R.zeczy ogłasza neutralność N iem iec w, woj* 
nie m iędzy Polską a Rosją sowiecka.

S tacja iskrow a w  M oskwie ogłasza ta  depe9 
szę w raz z wyjaśnieniem , że uznanie w ten  spo* 
sób rządu sowieckiego przez niemiecki rząd  
burżuazyjny jest faktem  pierw szorzędnej wagi-

„Terrips“ zaznacza, że w ostatn ich  czasach 
trw a żywa w ym iana korespondencji m iędzy 
Berlinem a Moskwą.

W znowienie konferencji po ko jb  w e i miedzy 
R osją a F inlandia.

D nia 28 łipca rbl odbyło (sie po dwutygb* 
dniowej przerw ie pierwsze posiedzenie konfe* 
rencji pokojow ej m iędzy R osją  a Finlandią. Po* 
siedzenie o tw arł Bersin, oświadczając, że delega* 
cji finlandzkiej staw iono w kw estii tervtorjal* 
nej w arunki niemożliwe do przviecia. Bersin 
oświadczył dalej, że delegacja bedzie obstaw ać

myśli. Lękam y sie tego opłakania godnego sta* 
nu duszy, ale czy dokładam y pilnego starania, 
abyśm y w niego nie w padli?

Zastanów m y się, po jakich stopniach przy* 
chodzi się zwykle do zatw ardziałości serca. Naf* 
przód zaczyna się od zaniedbania i opuszczenia 
ćwiczeń duchownych. Zapom inasz zastanaw iać 
się nad  sobą i nad obowiązkam i swego stanu, za* 
czniesz mniej zwracać uwagę na twe niedosko* 
nałości i nie masz skrupułu naw et w tvch  rze* 
czach, k tóre są występkiem;. »Czy wiesz“, mówi 
św ięty Bernard, „jak  daleko zaprow adzić cię mo* 
że zaprzątanie się sprawamd doczesnemi. jeżeli 
zaniedbasz m odlitw ę i opuścisz ćwiczenia ducho* 
w ne? D oprow adzi cię nieznacznie do takiego 
stanu, w k tórym byś pewno być nie chciał: a ie* 
żeli mnie zapytasz: „o jakim mówisz stan ie?“ 
odpowiem ci, że mów ię o stanie zatwardziałości 
serca. O to przepaść, w k tó rą  wpadniesz, jeżeli 
o sprawach duchow nych zapomnisz, a ża wiele 
oddasz się sprawom  doczesnym “. Te przestrogę 
świętego Bernarda pow inniśm y wziąć głęboko d 
serc naszych. N ie zaniedbujm y m odlitw y, gdyż 
od jej zaniedbania zatw ardziałość serca bierze 
swój początek.

Jak  tylko miłość św iata opanuje serce czfo* 
wiecze, jak ty lko zasm akują mu uciechy, honory, 
bogactwa, natychm iast sta je  się głuchym na 
w szystkie natchnienia Boskie, już niechętnie słu*



przy ustąpieniu przeiz Rosję wschodniej K arelii 
i Pesengi, to delegaci rosyjscy będą zmuszeni 
wystawić w zam iań żądanie rozw iązania kw estii 
wysp Ałandzkich.

Z atarg  m iędzy R um unią a Rosja.
Jugoslowańskie Biuro Prasowe donosi, iż 

rząd rum uński w ysłał do Rosji ultym atum , w 
którem  żąda w ycofania w ojsk rosyjskich z Be* 
sarabji.

Term in w vcofania oznaczono na trzy  dni. 
Rum unja m iała zarządzić m obilizacje i wysilać 
cztery korpusy do Bukowiny i Besarabji ze 
względu na możliwy napad  bolszewicki.
N iepraw dziew e pogłoski o  podw yższeniu ta ry fy  

kolejow ej. —
W skutek  podanych przez prasę w ostatn im  

czasie w iadom ości o podw yższeniu opłat na  ko* 
lejach polskich p. M inister kolei w vjaśnia. że ża* 
dne podwyższenie tary f przew ozow ych zarów no 
tow arow ych jak  i osobowych nie zostało z  dniem  
1 sierpnia w prow adzone i tym czasow o przewi* 
dyw ane nie jest.
Prasa francuska o polepszeniu sytuacji w ojennej

Dzienniki paryskie z zadow oleniem  n o tu ją  
stanow cze polepszenie się wiadom ości nadcho* 
dzących z frontu  polskiego. Excelsior zapewnia, 
że w  kolach misji koalicyjnej nie dopuszczają 
naw et myśli możliwości zdobycia W arszaw y 
przez bolszewików'.
M obilizacja „M asurenbund“ i „ Heim at vereinow “.

W  nr. 86 i 87 „.Johannisberger Zeitung“ są 
dw a ciekawe, inspirow ane artykuliki.

W  nr. 86 ogłasza „A llenśteiner Zeitung“ ode* 
zwę czeterech rzekom ych M azurów, a  raczeJ 
renegatów, k tó rzy  nazyw ają rząd  niemiecki nie* 
wolnikiem, koalicji i w yzyw ają „M asutenbund“ 
i „H eim atvereinv“ do sam oobrony. „Heimat* 
verein y“ .jeżeli nie będzie karabinów ; mai a choć 
z widłami i kosami w yruszyć nad  granice (m it 
Sensen und Forken).

W  tym  samym num erze pisze jakiś Karl M ohr 
z Berlina, że korytarz polski koniecznie usunię* 
tym  być powinnien.

Rozchodzi się niby o bandy bolszewickie, i 
polskie, ale w gruncie rzeczy rozchodzi się im  o 
korytarz.

Z araz w następnym  87 numerze z dnia 29 
lipca pisze niejaki A lfred  Bieper, że wszyscy 
„wehrfähige M änner“ na M azurach otrzym ać po* 
winni „M uniton und W affen“, abv „dem  Polak 
das Leder vollzuhauen“. D otychczas bowieih s® 
N iem cy tylko „A rbeitssklaven“ i „Steuerzahler“ 
koalicji, a N iem cy pow inni na reszcie pozbyć 
się wszelkiej opieki (Bevormundung) i sami so* 
bie rządzić.

W szystkiem i takiem i sprawam i ma sie zająć 
teraz „M asurenbund“ i „H eim atvereinv“.

W szystkiem i takiem i spraw am i ma sie zająć 
teraz „M azurenbund“ i „H eim atvereinv“.

H akata na M azurach podnosi wiec śmiało 
głowę i pisze już otw arcie o pospolitem  ruszę* 
niu na całych M azurach. Żąda sie otw arcie bro* 
ni i amunicji, resp. kos i wideł. Cel iasnv.

K orytarz! Swój.
Kom isja koalicyjna opuszcza w krotce 

Ślązk Cieszyński.
PAT. W ydział prasow y m inisterstw a spraw  

zagranicznych kom unikuje.
W obec jednom yślności w szystkich członków 

rady  najw yższej, przyjęcia decyzji w sprawie 
cieszyńskiej przez A m erykę oraz wobec podpi* 
sania układu przez delegata rządu p. Ignacego 
Paderew skiego w dniu 31 lipca. Rząd polski 
przystąpił do załatw ienia technicznych i formal* 
nych czynności zw iązanych z okupacja przyzna*

cha przestróg, prow adzących go na drogę zba* 
wienia, tak  że zastosow ać m ożna do niego te 
słowa Psalm isty; „Jad m ają na podobieństw o 
węża, jako żmije głuchej i zatulaiacej uszy 
swoje . (Ps. 57, 5). N ieraz sam Pan Bóg przez 
natchnienia i oświecenia puka do serc zatwar* 
działych, według tego, co mówi w O bjaw ieniu 
Jan  święty; „O to sto ję  u drzwi i kołace: jeśliby 
k to  usłyszał głos Mój i o tw orzył Mi drzw i.“ 
(O bjaw ienie o, 20). Ale takie serca nie są po* 
słuszne lasce Boskiej, gardzą natchnieniem: zba* 
wiennem i za nic sobie poczytują w szvstkie upo* 
mnienia, prow adzące do dobrego: „Wzgardzili* 
ście wszelką radą mioją, a łajania moich zanie* 
dbaliście, ( trzy p . 1, 25). A  jeżeli kiedv odezw ą 
się do Pana, to nie inaczej jak  tylko z królem  
Fai-aonem: „Kto test Pan, żebym  słuchał głosu 
Jeg°: a puścił Izraela. N ie znam  Pana.“ (II Ks. 
Mojż. 5, 2). I chociaż nie mówią tego bluźnier* 
stw a ustami, al® serce ich zepsute mówi to wy* 
raźnie przez różne niegodziwe sprawv. Zformu* 
i* s°b je sumienie według swych upodobań, a po* 
bożność zakładają na zew nętrznej powierzę ho* 
wności. Taki stan  godny jest opłakania! Zaiste
— brzydzisz się nim; ale czy dokładasz wszel* 
kiego starania, abyś nie przyszedł do niego?

Postanów  być posłusznym  w szystkim  na* 
tchnieniom  Bożym i z pokorą przyjm ow ać zba* 
wienne upomnienia.

nych Polsce terenów  na Śląsku Cieszyńskim, O* 
rawie i Spiszu. D o 9 sierpnia zajm ą w ojska poi* 
skie i czeskie tereny k tó re  w ejdą  w obszar pan* 
stw a polskiego względnie czeskiego. Równocze* 
śnie kom isja m iędzysojusznicza złożv w ładzę od* 
miinistracyjną wi ręce w ładz polskich względnie 
czeskich na odpow iednich obszarach. W szyst* 
ko to ma sic stać w pierwszej połowie sierpnia 
br., albowiem] kom isja m iędzysojusznicza żarnie* 
rza w yjechać ze Śląska m iędzy 13 a 15 sierpnia.

Skład kom isji sejm owej na Pom orzu.
D o kom isji sejm owej, k tóra bada stosunki na 

Porrtorzu, należą:
1) Ks. Bolt z Srebrnik, „Zw. L. N aród .“.
2) Dr. Brejski Izydor, lekarz praktyczny, Pel* 

plin, N aród. P artia  Robotnicza.
3) Nowicki, nauczyciel przy sem inarium  na* 

uczycielskiem w G rudziądzu, N . P, R. Iz; zlecenia 
„Klubu W yzw olenia“): wszyscy trzej są  posłam i 
pomorskimi-

4) Stapiński, prezes grupy „Stapińczyków “ 
z Galicji.

5) Ks. Kutola, prof. przy sem inarium  ducho* 
wnem  z Przem yśla, P art ja Lud.*Kiat.

6) Smulikowski, nauczyciel ze Lwowa. P. P. S.
7) Thom as Ignacy, nauczyciel z Poznania 

(P artja  Mieszczańska).
8) Dr. Trzciński z Poznańskiego, (N ar. Z jed. 

Lud.).
10) Pawlikowski (P. St. Lud.).
11) Dr. Dembiński. Pomorzanin, prof. przy 

uniw ersytecie we Lwowie (Klub Pracv Konsty* 
tucyjnej).

Rząd czeski ju ż  wywłaszcza.
W edług „Czeskiego Słowa“ pierwsza wywła* 

szczona wielka posiadłość rolna, k tó ra  jest prze* 
znaczona na parcelację, jest posiadłość D rasche 
w Pardubicach, obejm ująca 6 735 hektarów .

i Dla Giakawości > >

\ urzeelądnij uważnie ^
i Ogłoszenia ) 
( Może znaidziesz coś )
} ciekawego. {

Wiadomości potoczne.
K A L E N D A R Z  z dnia 6 lipca rb.

Przemienienie Pańskie.
Słońca w schód 4 29, zachód 7 42.
Księżycia w schód 10 1, zachód 11 55.

G dańsk. Polskie wnioski co do konstytucji. 
N a  posiedzeniu konsty ttuan ty  gdańskiei w dniu 
3 b. m. staw iła partja  polska do paragrafu 75 
pro jek tu  konsty tucji następujący wniosek;

„Ludności polskiej gw arantuje sie wolność 
narodow ego rozwoju. Ma ona m ieć rów ne pra* 
wo na poparcie kulturalnych i socjalnych dążno* 
ści jak  ludność niemiecka. W olne używ anie ję ' 
zyka polskiego we w szystkich klasach, w we* 
w nętrznej adm inistracji, w w ym iarze sprawiedli* 
wości, w publicznych dokum entach, w wvdawa* 
niu publicznych odezw i obwieszczeń. Bliższe 
szczegóły określi prawo. Praw a w yjątkow e są 
niedozwolone. Pryw atne urnowy, przez k tóre 
wolność ugody z pewnerni narodow ościam i jest 
uszczuplona, sa nieobowiązujące. Istniejące na* 
leży usunąć z ksiąg publicznych i dokum entów . 
Publiczne i pryw atne urządzenia, k tóre odnoszą 
się do handlu posiadłościami lub służą do we* 
w nętrznej kolonizacji, nie m ogą być użyte na 
niekorzyść pewnej narodowości. Bank włościań* 
ski (Bauernbank) dla Poznańskiego i Pom orza 
zostanie zlikwidowany. Polscy obyw atele wolne* 
go miasta G dańska i inne osoby polskiego po* 
chodzenia lub języka sto ją  Pod ochrona Rzeczy* 
pospolitej Polskiej, a jej praw o obronv. aby  oso* 
bom polskiego pochodzenia lub języka nie wv* 
rządzano żadnej szkody, ma być uznane. Ka* 
żda osoba polskiego pochodzenia lub iezvka ma 
praw o zawezwać bezpośrednio ochrony Polski.

K onsty tuanta oddaliła wnioski polskie do za* 
latw ienia na innem  posiedzeniu z pow odu nagle* 
go ich wniesienia.

— K arty  na m ld ło  będą o trzym yw ać sklepy 
kolonialne od tej soboty począwszy z U rzędu 
rozdziału kartkow ego na P fefferstad t 33—35 
w następującym  porządku: Sklepy kol., k tórych 
firm y zaczynają się od  liter A —K we czwar*

tek, t  j. dnia 4 bm. oraz firm y na litery  od)
L—Z w piątek, dnia 6 b. m. m iędzy godz. / rano 
i 2 po poł. Jednocześnie^ z kartam i na  m ydło 
w ydaw ane będą k arty  główne.

' — K arty  na masło. K upcy m aslarze mogą 
odbierać w czw artek, dnia 5 b. ml w wvdziaie 
mlecznym, koszary ,,W ieben , Fleischergasse, 
Flügel B w ysoki parter z prawej strony  wi cza* 
sie od  8,30 rano do 1,30 po południu.

— „Kurhaus Kasino“ w Sopocie donosi nam, 
iż niema ono żadnej w spólności z podobnem; m  
rządzeniem  w W arnem ünde, ja k  donosiła „Dan* 
ziger N eueste N achrich ten“, a rząd  meklempur*
ski nie rozwiązał go. . , .

— Podwyższenie opłaty  pocztow ej — z dniem  
10*go sierpnia r. b. na 25 fen. do 20 gramów; 
na 40 fen. od 20 do 250 gramów i na k artv  pocz* 
tow e do 15 fen. Zw yżka dotyczy koresponden* 
ej i m iejscowej.

__ Pierwsze zebranie młodzieży handlowej.
W e w torek, 3 bm. odbyło się pierwsze zebranie 
Tow. Uczni i Uczenie H andlow ych przy Zwiąż* 
ku  Handlowców; w Poznaniu O ddział G dański. 
Zebranie zagaił kolega Petrelewicz. objaśniając 
cel i zadanie now opowstałego Tow arzystw a.

Po przedłożeniu ustaw, przez kolege Pokor* 
niewskiego przystąpiono do w yboru chwilowego 
zarządu. N a  propozycję kolegi Petrelew icza wy* 
brano jednogłośnie jako prezesa kolege ladeu* 
sza Pokom iewskiego. D alszą część zarzadu tw o­
rzą koleżanka Ju tta  Rom antow ska i kolega la d . 
Kopczyński. Podczas przerw  urozm aicał zebra* 
n ie piękna grą na fortepianie kol. M. Rvster.

— Komisja graniczna w Sopocie. Podaiem y
niniejszym  do wiadom ości ,że biura kom isji gra* 
nicznej gdańsko*polskiej znaduja sie od  dnia 
dzisieszego w Sopocie H affnerstr. 35. H otel 
„Polonia“. ,

Sprawa rybołóstwTa na Pomorzu. „Kurjer 
Polski“ podaje: M iędzym inisterialna kom isja 
uznała że na  zasadzie obowiązującej ustaw y 
pruskiej rybackiej z roku 1916 kom petencja 
w spraw ie rybolóstw a na Pom orzu natezv nie do 
m inisterstw a byłego zaboru pruskiego, ale do nu* 
n isterstw a rolnictw a i kierow ane ono m a byc nie 
przez wojew odę pomorskiego, lecz przez organy 
m inisterstw a rolnictwa. W obec takiei interpela* 
cji m inisterstw o rolnictw a wydelegowało swych 
przedstawicieli cło departamlentu spraw morskie 
w W ejherow ie, aby zapoznały się na mieiscu ze 
stanem  rvbolostw a, jego potrzebam i i m äter|ft 
ten  przedstaw iły do opinji specjalnej narady  dla 
potrzeb rybolóstw a pomorskiego. ^

Sopot. Zebranie tow arzystw o gimn. „Sokoła“ 
w Sopocie odbvlo sie we w torek, 3 bm. w salce 
hotelu „Polonia“, k tó re  zagaił hasłem' sokolskiem 
zastępca prezesa p. M atuszewski, donosząc PPi 
przeczytaniu protokółu z poprzedniego zebrania^ 
iż panna M atuszewska swój urząd iako sekre* 
ta rka  złożyła. O becni członkowie w ybrali jed* 
noglośnie p. M alińskiego sekretarzem .

N aczelnik Zakrzew ski zdał spraw ozdanie ze 
zlotu sokołów w Toruniu z 3. i 4. lipca rb. k tó re  
obecnych bradzo zainteresowało.

Skarbnik Jan Brzoskowski przedłożył zebra* 
nym  stan katey tow arzystw a. ,

Dla poinform owania w szystkich członków to* 
w arzystw a W sprawie kom end sokolskich pre*i 
panu je zast. prez. M atuszewski, aby w szystkich 
niećwiczących członków zwoływać raz w miesią* 
cu na zw yczajne ćwiczenia. W  tej sprawie zabra* 
li jeszcze głos pani Zakrzew ska, p. M arcjan 
Brzoskowski i N aczelnik Zakrzewski.

W yrażono życzenia, aby zachęcać do iaknai* 
liczniejszego wstępow ania do Sokoła, oraz nawo* 
ływać członków do licznego i punktualnego sta* 
w ienia się na  posiedzenia i ćwiczenia.

Tow arzystw o liczy 79 członków, z których 
obecnych było 22. Sekretarz.

W ejherow o. W ielki wiec rolniczy dla powia* 
tu  w ejherowskiego i puckiego odbędzie się w 
W ejherow ie na sali hotelu Centralnego w nie* 
dzielę, dnia 8*go sierpnia 1920 o godzinie l - /J 
w następującym  porządku obrad: . ,
1) O sztucznych naw ozach — zamawianie itd.
2) O związku i centrali „Rolników .
3) W olne głosy. _ , ..

Tczew. D ow iadujem y się, że starosta  tczew* 
ski p. A rczyński ustępuje ze swego stanow iska, 
chociaż kontis ja dla zbadania stosunkowi na Po* 
m orzu nie mogła w jego działalności niczego 
zakw estionow ać.

Prostki. Przy rogatce w Prostkach zjawił się 
w piątek po południu oddział żołnierzy polskich, 
liczący 2000 chłopa oraz 40 oficerów, celem prze* 
kroczenia granicy Prus. Wieczorem] co dopiero 
ukończono rokowania co do złożenia broni. Od* 
działy te przesłano do A rys, gdzie sie grom adzą 
także uciekinierzy cywilni. , Tam; stąd  wyśle się 
ich praw dopodobnie drogą" przez kory tarz do 
Polski z pow rotem

Leszno. Pod ciężkim zarzutem . W  tych  
Hniach odbyta się kilkagodzinna rew izja w dru* 
karni tutejszego „Tageblattu“. P rzetrząśnic 
także m ieszkanie pryw atne właściciela drukarni. 
W  końcu aresztow ano pp. Eisermanna, oica i sy* 
na. N a razie bliższych szczegółów w tei *spra* 
wie podać nam  nie wolno.



Lubawa. Za w zór służyć mttże gospodarz 
Ludw ik Wolkowicz* W róblewski z Ludw ików ka 
pod Lubawą. Przysłał on na flotę polską jako  
stary  m arynarz 500 marek, na w ojsko H allera ja* 
ko jego wielbiciel rów nież 500 m arek, a nad to  
posyła m u ostatniego swego* syna. uzbrojonego 
we w łasny rew olw er z nabojam i sztylet i m askę 
gazową Chwilowo, zaznacza, nic wiecei dać nie 
może chyba w  razie potrzeby sam. choć stary  
inwalida, do obrony świętych ideałów  sie zgłosi.

n » y arnSZ? r ka giełda walutowa z 4 sierpnia br.
carskie 365—355, dum skie 1000 — 

, D °  ,y Stanów  Zjednoczonych 210— 
219—2i4. M arki niemieckie 512,50-522,50—512,50 
Czeki na Paryż 15,30—16,25, na  Londyn 825, na 
N ow y Y ork 215—216,25, na* Berlin 517,50—512,50.

Kors dewiz. — B e r l i n ,  dnia 3. 8 20.
3. 8. 2. 8.

Amsterdam- Eotterd.

Bruksela Antwerpja 
Chrystiania 
Kopenhaga 
Sztokholm . 
Helsingfors 
Włochy . .
Londyn . .
Nowy Jork 
Paryż . , 
Szwajcaria 
Hiszpanja . .
Wiedeń (stare)

,5 (Niem-Austr)

P r s g a ....................
Budapeszt . . . .

pienią* 
dze 
1468 

i pół 
345,65
674.30
679.30 
911,60
152.30 
229,75
161.30 
43 70

328 65 
729,25 
656,85 
24,34 
i pół 
24 09 
i pół 
84,50 
24 34 
i pól

prze* pienią* prze* 
kazy dze kazy 

1471 1438.50 1441,50
i pól

344,65 345,35
661.80 663 20 
663 80 663 20 
89310 894 90
149.80 150.20 
2257« 2267« 
157,55 157,95
42,25 42,35

322 65 323,35 
715,25 716,75 
644 35 645,65 
24 72 24,78

346,35
675,76
680.70 
913,40
152.70 
230,25 
161 70
43 80 

329 35 
730,75 
658,15
24.40 
i pól 
24 15 
i pół 
84 70
24.40 
i pół

23,47 24,0

84,50
24,22

85,7
24,2

5 Sofj» .....................  _  _
Konstant., no poi . , — _
Marka polska 4. 8. =  21—217*.
Wyplata na Warszawę 4. 8. =  20—207*

Wiadomości telegraficzne.
Pokojowa konferencja londyńska zniesiona.
R euter donosi, iż rząd angielski doniósł rzą* 

dowi bolszewickiem u telegraficznie, iż wobec 
rozpoczęcia nietylko rokow ań rozeim ow ych lecz 
także pokojow ych plan londyńskiej konferencj1 
musi być zniesiony.

Misja koalicyjna w Kwidzynie gotuje się 
do wyjazdu.

M isja koalicyjna w K widzynie przygotow uje
sie do opuszczenia w czasie od 10 do 15 sierpnia 
terenów  plebiscytow ych nadwiślańskich.

Krassin o w arunkach pokojow ych.
Przed swym odjazdem  z Londynu oświadczył 

K rassin przedstaw icielow i pisma „G öteborgs 
D agblad“, iż spodziewa on się rychłego rozpocze* 
cia w ym iany tow arów  z Niemcami. Nieodzo* 
wnym warunkiem' polsko=rosyjskiego nokoju 
m a być wolny handel z N iem cam i przez Polskę. 
Przeciwko odnowieniu lub powiększeniu wojska 
polskiego zabezpieczy się Rosja przy rokowa* 
niach pokojow ych. W  czerwonej arm ii znaj du* 
je  się kilka francuskich i węgierskich oficerów. 
N iem ców zaś niema (?) N ajw ażniejszem  zdarzę* 
niem w ojny bolszewickiej jest bezprzecznie zdo* 
bycie źródeł naftow ych w Baku.

Polska straż graniczna internow ana w Arys.
W arszaw a, 4. 8. PA T. W obec podanych przez 

prasę nieścisłych wiadom ości o przejściu oddzia* 
łów polskich w ojskowych na te ry torium  plebi* 
scytow e Prus W schodnich m inisterstw o spraw  
zagranicznych na podstaw ie inform acji otrzyma* 
nych z jeneralnego konsulatu polskiego w Ol* 
sztynie kom unikuje: W  skład tych oddziałów 
wchodzi głównie straż graniczna i policja ze 
Suwałk, Sejn i Augustowa, z  kom isarzem  policji 
W acław em  Dąbrowskim, na czele i z 50 oficerami 
policji z rodzinam i. Razem z nimi przeszedł 
granicę niewielki oddział w ojska, k tóry  utracił 
łączność z arm ją walczącą na froncie. W szyscy 
oni zostali internow ani w A rys. K onsulat poi* 
ski w O lsztynie objął nad nimi opiekę.

Polska delegacja w Baranowiczach o sprawie
rozejmu, —

W arszaw a, 4. 8. PAT. K urjer Polski podaje 
tekst depeszy podsekretarza stanu dr. Wróblew* 
skieao przysłanej do rządu polskiego dnia 2 bin.: 
Do Baranowicz przybyła delegacja dow ództw a 
rrontu zachodniego w ojsk sowieckich, k tó ra po* 
inform owała nas, że rząd sowiecki m agnie jedno* 
cześnie omawiać spraw ę rozejmlu i pokoju, pro* 
ponujac rozpoczęcie rokow ań 4 sierpnia w  Miń*. 
sku. Rząd sowiecki żąda w ysłania nowei dełega* 
cji ze stosow nym  m andatem , a zm iany naszego 
m andatu. N ie mogąc z tego powodu omBwic 
spraw y rozejm u, do czego jedynie byliśm y upo’ 
ważnieni przez rząd, zdecydowaliśm y sie wrócić 
do W arszaw y, aby przedstaw ić stanow isko i pro* 
pozycje rządu sowieckiego.

Do Czytelników ¡w Polsce.
Sz-an. Czytelników zamieszkałych w Polsce, 

którzy przekazali należytość za gazeie na konto 
czekowe w Warszawie prosimy, aby po przeka* 
zaniu pieniędzy nadesłali nam odnośne kwity, 
abyśmy mogli gazetę przekazać. Doniesienie od  
Pocztowej Kasy o otrzymaniu pieniędzy otrzy* 
mujemy dopiero po trzech tygodniach, tak, że 
opóźnia się przez to przekazanie gazet. Prosimy 
zatem koniecznie o nadesłanie natychmiast po  
przekazaniu gazety odnośnego kwitu, abyśmy 
wiedzieli, że pieniądze zostały wysłane i  że 
możemy gazetę przekazać. ,

Zebrania Towarzystw:
G dańsk. Zebr. I i II filji Z jedn. Zaw. Polsk. w  

sobotę, 7 bm. o g. 7 wiecz. w O chronce.
Sopot. Zebr. „Lutni“ w  czw artek, dnia 5 b. m. 

o godz. 7 wiecz. w „Polonii“.
G dańsk. Zebr. U rzędników  Pocztow ych Pola* 

ków w niedzielę, 8 bm. o  godz. 5 po poi. w: O* 
chronce, Poggenpfuhł 11.

G dańsk. Zw iązek Handlowców, filia G dańska 
ódbędz. sie zebranie zw yczajne w piątek. 6 bm. 
o godz. 7% wiecz. w sali m uzycznej dom u św. 
Józefa Topfergasse 7. — Spraw ozdanie ze Z  ja* 
zdu przedstawicieli. — Złączenie sie z Sopo* 
tern. — Sprawa biura okręgowego i inne w ażne 
obrady.

Wrzeszcz: Z ebranie Tow. „G w iazda“ w czwar* 
tek, 5 bm. o godz. 7 wiecz. na m ałej sali w 
K leinham m erpark. Liczny udział pożądany.

W rzeszcz. Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji w  
p iątek, 6 sierpnia o godz. 7 wiecz. w  lokalu p* 
M ałkowskiego (K leinham m erpark) ul. M arjań* 
ska.

Szemuda. Zebr. Kółką Roln. w niedziele. 8 sier* 
pnia o godz. 1 po  połud. w zw ykłym  lokalu.

Firog. Zebr. Tow . Lud. w niedziele. 8 sierpnia 
o godz. 4 po połud. na sali p. K iewerta

N akład  i druk „G azety  G dańsk iej“ Tow . Akc* 
w G dańsku. R edaktor odpow iedzialny Bolesław 
K iełbratow ski w G dańsku.

Pocztówki! Pocztówki!
Otrzymaliśmy świeżą przesyłką pocztówek polskich

z widokami Gdańska i polskim orłom.

1(5

Pocztówki te w ślioznem barwem wykonanie, 
astnka tylko 30 fen,, 6 rozmaitych pocztówek 
i ,8® mk. Cena rozumie się w walacie niemieckiej.
Porto przesyłki w liście rekomendowanym L — mk.

W walacie polskiej kosztują pocztówki sitaka
po 1,— mk. 6 pocztówek 6,— mk. Porto przesyłki 
to samo. 472

Ponieważ zaliczek obecnie wysyłać nie wolne, 
zależy przy zamówienia nadesłać należytość naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk -- Danzig-

Z powoda przeprowsdze- 
ais sprzedam zaraz tanio

DOM
* e  W n m a c z n

i  kąpielą gazowa, światłiem 
elektrycznym,telefonem z du- 
iym podwórzem i miejscem 
aa towari, wolnym 5 poko­
jowym mieszkaniem nadają­
cym się na biuro. Cena 
140000 mk. niemieekieb. 

Wiadomości udziela 
E. KRAUSE Wrzeszcz, (1846 
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Od 1 paźdz e nika lnb wcześniej

do oddania agentura „Gazety Gdańskiej“
w Sidlieach, Zgłoszenia przy jm uje (1851

Ekspedycja „Gazety Gdańskiej.“

Bracia rozszorzajclo „ Gazeto Gdańsko“
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Dom w orbHźu Lfngenmarfrt z wol- 
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Zaciąg  ochotniczy
• • - ”• ... ;> r

inżynierów dyplomowych, architektów, budow­
niczych i techników, budowlanych, komunikacyj­
nych, mierniczych, elektroteehniczyeh i mechanicz­
nych -  starszych i młodszych sił kasowych, gospo­
darczych i kancelaryjnych — pisany na maszy­

nie — tak męskich jak i żeńskich. 
Ochotnicy mają zająć etatowe posady wa­

kujące i etatowe posady zajmowane dotychczas 
przez wojskowych wszystkich rang celem zwolnie­
nia ostatnich dla frontu.

Przyjmowanie ochotników podlegających obo­
wiązkowi służby z bronią w ręku jest niedopuszozalńe- 

Oohotnikom należą się prawa i pobory odpo. 
wiadająee przeznaczonym im stanowiskom, a więc 
prósz gaży z dodatkami sejmowymi, kwatera, porcja 
żywnościowa dla niego i rodziny, opał.

Zgłoszenia należy przesłać włąeznie z osobiście 
redagowonym i napisanym życiorysy i uwierzytel- 
nionem odpisem świadectwami szkolnych i z praktyki 
z wyło szczeniem ewentualnych osobistych życzeń do t

Działu Budowlanego - Kwaterunkowego 
Okręgu Generalnego Pomorze

w Grudziądzu. 4845

1842 Brotbänkengasse 50,1. *«

potrzebujemy natychmiast, chwilowo mają 
stawiać na maszynie „Ideał“ a później na 
amerykańskiej „Intertype“ pierwszej maszy­

nie tego rodzaju z klawiaturą polską.
„ 6 az*ta Gdańska“  Tow . Akc.
G D A S S K ,  Grobla Przedmiejska49. (1698
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